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JO Z E F  H O M ER SK I

teologiczne WARTOŚCI wyroczni o narodach 
U PROROKÓW PISARZY

T r  e ś ć: I. R zeczyw istość eschato logiczna. II. Unii w ersa l izm  zbaw czy 
III . P ra w d y  ogólnoreliigijne.W wyroczniach o narodach spotykamy zapowiedzi Bożego gniewu i karania, które mają spotkać narody w tzw. czasach ostatecznych oraz obietnice zwiastujące tymże narodom prze­trwanie sądu Bożego i przyszłą, nową formę ich religijnej, a nawet politycznej egzystencji. Jakie znaczenie mają owe wy­powiedzi same w sobie i jak jest ich rola w całym przepo­wiadaniu prorockim oto pytania, na które należałoby sobie od­powiedzieć. Wnikając w treść owych wyroczni i biorąc pod uwagę ich formę literacką zauważamy, iż mają one takie cechy, dzięki którym można je zaliczyć do wyroczni eschatologicz­nych. Równocześnie zaś charakteryzuje je tak szeroki i tak Ogólnoludzki zakres ingerencji Bożej w historię świata, że słusznie można się w nich dopatrzyć pouczeń prorockich o powszechnej woli zbawczej Jahwe, obejmującej wszystkich ludzi. Toteż przedmiotem naszego zainteresowania będzie naj­pierw ich charakter eschatologiczny, a następnie uniwersalizm zbawczy i wreszcie ogólno religijne prawdy, jakie się w tych wyroczniach mieszczą.

I. R ZEC ZY W ISTO ŚĆ  ESC H A TO LO G IC ZN APrzez eschatologię wielu rozumie całokształt wierzeń pou­czeń i wyobrażeń dotyczących oczekiwanej interwencji Boga w czasie, dzięki której obecny stan rzeczy przestanie istnieć i ustąpi miejsca nowej, ostatecznej ekonomii między Bogiem
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a Jego stw orzeniem  *. Biorąc od strony psychologicznej w ydaje 
się, że każde oczekiwanie eschatologiczne było oczekiwaniem  
bliskiej in terw encji Bożej albow iem  n ik t nie oczekuje jak ie­
goś w ydarzenia, k tó re  dotyczy innej generacji. W rzeczyw istoś­
ci jednak  wypowiedzi proroków  na tem at czasu k iedy  owa in­
gerencja Boża nastąpi wcale nie są jednoznaczne i ła tw e do 
określenia. Ograniczając się do sam ych w yroczni o narodach, 
zauw ażam y, że czas Bożej in terw encji określany jest tak im i 
zw rotam i jak: bajjôm  hahû’ (Iz 10,27; 17,9; 19,16.18.19.23.24; 
20,6; 23,15; Mich 7,12; Zach 12,5.6.9. itd.), be’aharît ha jjam îm  
(Mich 4,1; J r  48, 47; 49,39 i td .)1 2, jam îm  ba’îm  (Jr 9,24; 48,12

1 P or. E. L i p i ń s k i ,  La ro ya u té  de Y a h w é  dans la poésie e t le 
cu lte  de -l’A n c ien  Israel, B russel 1905 s. 31. G dy chodzi o źródło iz ra e l­
sk ie j eschato logii u w aża  się dzliś pow szechnie, że w ypow iedź S. M o- 
w i n c k e l a ,  jednego  z najlepszych  znaw ców  tego zagadn ien ia , je s t 
słuszna. M ów i on: „W e are ju s tifie d  in  saying  th a t Israels u n iq u e  con­
cep tion  o f God, as th e  God of h is to ry , is th e  root o f eschatology...” (He 
t h a t  C om eth , O xford  19©5 s. 153). W dalszym  ciągu  rów nież  w ie lu  eg- 
zegetów  sądzi, iż m ożna uznać jako  u zasadn iony  jego pogląd, w yrażony  
dużo w cześniej a m ianow icie, że p rzyczyny  p o w stan ia  w ierzeń  esch a ­
to logicznych u  Iz rae litó w  należy  szukać w  rozczaro w an iu  j-akie p rz y n io ­
sły  im  pew ne  w y d arzan ia  dotyczące h isto rii ich k ra ju . „Die Eschatologie  
ist als eine F lu ch t in  d ie  Z u k u n f t  u n te r  d em  en ttä u sch en d en  D rucke  
einer neuen , s tren g en  u n d  noch  u n g ew o h n ten  E rfa h ru n g  der u m g eb en ­
den  W elt... a u fzu fa ssen  (S. M o  w i n  e k e l ,  P sa lm enśtud ien . II . Das 
T h ro n b este ig u n g sfes t Ja h w ä s u n d  der U rsprung  der Eschatologie, K r i­
s tia n ia  1922 s. 324). P o r. G. v o n  R a d ,  Theologie  des A lte n  T es ta ­
m en ts , t. 2 M ünchen  I960 s. 130. N ie m a ty lko  jednom yślności co do 
tego, czy pod  słow em  e s c h a t o l o g i a ,  na leży  rozum ieć oczek iw an ie  
d n i a  o s t a t e c z n e g o  (tak  m iędzy  in n y m i S. M o w i n . c k e l ,  H e  
th a t C om m eth ... dz. cyt. s. 149—tl'54), czy też  odnieść to po jęcie  do celu 
(finalité), ja k i Bóg n a d a ł k ie ro w an e j przez S iebie h istorii, a  k tó ry  w y ­
raża się w  obietn icach , stopniow o o d słan ia jących  ta jem niczy  p la n  Boży 
(taik P. G r e l o t ,  S en s  chré tien  de l’A n c ien  T es ta m en t, T o u n a s i— P a ­
ris  1962, s. 330). T em a t eschato log ii o m aw ia ją  w  sw ych p u b lik ac jach  
m iędzy innym i: G. F  o h r  e r ,  Die S tr u k tu r  des a ltte s ta m en tlich en  E scha­
tologie, TLZ 85 (.1960) s. 401—'420; T h. V r i e z e n ,  P rophecy  and  E scha­
tology, S V T 1, L e rd en  1933 s. 288n; B. R i g a u x ,  L ’A n té c h r is t e t l’oppo­
sition  au rouaum e m essia n iq u e  dans l’A n c ien  e t le N o u vea u  T es ta m en t, 
P a ris -G em b lo u x  1932 s. 1— 18; C. S t e u e r n  a g e  1, Die S tru k tu r lin ie n  
der E n tw ick lu n g  der jü d isch en  Eschatologie, F s-B erth o le t, T üb ingen  
1950, s. 479—487, J .  C a r m i g n a c ,  L a n o tio n  d ’eschatologie dans la 
B ible  et a 'Q um ran. R eum  7 (1969) s. 17—.31.

2 F o rm u la  b e’a h â rît h a jja m îm , rozpoczynająca  w yrocznię  esch a to lo ­
giczną, p o jaw ia  się w  tek s tach  P ism a  św. 14 razy  (Rdz 49, 1; Lb 24, 14; 
P w t 4, 30; 31, 29; Oz 3, 5; M ich 4, 1; Iz 2, 2; J r  23, 20; 30, 24; 48, 47; 
49, 39; Ez 38, 16; Dn 2, 28 (aram .); 10, 14). W zw iązku  z n ią  d y sk u tu je  
się dziś dw ie rzeczy: n a jp ie rw , czy należy  ona do l i te ra tu ry  b ib lijn e j 
z ok resu  po n iew oli (tak  tw ie rd zą  m iędzy  inn y m i B. R e n a u d ,  S tru ć -
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itd). ba’et hahî’ (Jr 50,20), bejôm  ’ehad  (Iz 10,17), (hinneh)iôm  
Jhw h  (Iz 13,6.9.) itp„ w  k tórych  przedim ek i zaim ek w yrażają  
tylko pewność, że nastąpi ona w  ściśle określonym  czasie, ęna- 
nym jedynie Bogu. G dy chodzi o sam ą in terw encję  Bożą z w y­
powiedzi proroków  m ożna wnosić, że nie uw ażali jej za ak t 
prosty. W ich rozum ieniu zbawienie urzeczyw istni się dzięki 
tej w łaśnie in terw encji Bożej. Ale zanim  ono przyjdzie m usi 
nastąpić całkow ite zerw anie (der Bruch) z dotychczasowym  po- 
rządkiem. To całkow ite załam anie się starego dotychczasowego 
Porządku uw ażają za isto tny  w arunek  nastan ia  nowej ekono­
mii 3. W edług ich przëkonania przyczyną konieczności załam a­
nia się s tarej ekonomii i zw łoki w realizacji zbawczych planów 
Bożych jest grzech, nieposłuszeństw o praw u Bożemu. Toteż 
karanie Boże m usi przyjść zaraz, już teraz, aby mogła nadejść 
Przyszła, nowa rzeczywistość. Nowością w przepow iadaniu p ro­
rockim jest to, iż owo karan ie  Boże będzie m iało ch arak te r 
Powszechny i radykalny, zm ieniający gruntow nie dotychcza­
sow y s ta n  rze c z y  (Iz 35; A b d  16;) 4.

tien

bli CS et a ttaches littéra ires de M ichée  IV —V, C ah iers de la  R evue B i- 
c z v 'i6 -21, P a r is  1964 s. 89n; R. T o u r n a  y, recen z ja : RB 74 (1967 s. 119), 
j - j l r 62 Po jaw ia  się już w  tek s tach  b ib lijn y ch  p rzed  n iew o lą  (tak  sądzą  
196fi2y “ my™* W i l d  b e r g e r ,  J e s a ja  B K A T 10, fase. 2 ,N euk irchen  
e .J? S' ®1 n ’ E - L i p i ń s k i ,  b ’h r j th  t jm jb  dans les te x e ts  p ré-  
nrullgUCS’ Væ 20 (1970) s. 445—'450). D ruga sp raw a  dotyczy sen su  te j fo r-  

y-, Z naczenie p ie rw o tn e , m a ją c e  sw ój o dpow iedn ik  w  języku  a k k a -
^ z m i :  >>w  dn iach , k tó re  n a s tą p ią ” {dans les jours a ven ir). T a

(à i& ""rrnu ła  m oże też m ieć znaczenie: „po d n iach ” , „pod koniec d n i’ 
nvm i n  des j ° urs '>- O tóż dla jednych  je s t  o n a  te rm in e m  eschatologicz 
Ę T .( ta k jn p . H. W i l d b e r g e r  cyt. j. w.). W ro zu m ien iu  n a to m iast 
dó - P i ń s k i e g o  (art. cyt. VT 20 (1970) s. 450) odnosi się  w p raw d zie  
H ^ P tp rw e n c ji  zbaw czej Boga, a le  o  c h a ra k te rz e  doczesnym , h is to ry cz - 
storn.' ln tTa-raondain  et h istorique). T ak i sen s n a d a je  m iędzy  in n y m i te k -

J r  2I3« 20 (ww. 18—,20 tegoż ro zd z ia łu  u w aża za au ten ty czn e); 30, 
’3 pdz 49. I! Lb 24, 14.

et o r- G. v o n  R a d ,  Les idées su r  le tem p s e t l’h isto ire  en  Israel 
tenżeSCSiatcdo!7*c d ßs prophètes, H om -V isher, M o n tpe llie r 1060, 206—209; 
t i p Ze’ ™keolopie ..., dz. cyt. t. 2, s. 128—;1|32; P . G r e l o t ,  S en s  chré-  

J1 w ' tdz' Cyt ’ s - 3*36’
w iym  sensie, że p rze s tan ie  is tn ieć  nasza  h is to ry czn a  rzeczyw istośćWraz 2 l eJ is to tn y m  elem entem , jak i s tan o w i dotychczasow a ekonom ia 

zbaw ien ia  ludzkości, a  n ie  koniec św ia ta  w  potocznym  tego słow a 
1 e t 2ertU - ia k  t*0 zd a je  s to sugerow ać n a s tęp u jąca  w ypow iedź A. F  e  u  i I- 
Un a ’ »Ly fa i t  de la f in  d u  m o n d e  est enseigné dans l’E critu re  avec  
(j-- atarté que ne  laisse r ien  à désirer” (P arousie , DBS 6, s. 1336). B a r-  

s łuszn ie  B. R i g a u x  (L a seconde v e n u e  de Jésus. L a  ven u e  d u
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Gniew Jahw e będzie spraw iedliw y i  słuszny. Pod tym  
względem  prorocy są bezwzględnie obiektyw ni. Grożą karam i 
i zapow aidają „dzień P ań sk i” 5 tak  narodom  jak  rów nież lu ­
dowi Bożem u (Iz 17,4—24). Wobec Jahw e bowiem i jedn i i d ru ­
dzy są jednakow o grzeszni (Jr 9,25—25). W w ielu przypadkach 
narody  obce są przedstaw ione jako narzędzie oczyszczenia ludu  
Bożego (Iz 7,18— 20; 9,10— 11). Nie znając rzeczyw istych pla­
nów  Jahw e będą naw et usiłow ały całkowicie zniszczyć Syjon 
(Mich 4,11— 12). Z niem niejszym  przekonaniem  i siłą, jak  to 
m a m iejsce w  w yroczniach przeciw  Judzie, czy Izraelow i pro­
rocy mówią o karan iu  narodów. Posługując się p rzy  jego opi­
sach różnym i obrazam i i porów naniam i zawsze podkreślają, iż 
rzeczyw istym  mścicielem jest sam  Jahw e. W edług ich w ypo­
wiedzi obfitu jących  w antropom orficzne przenośnie Jahw e pro­
wadzi spór z obcym i narodam i (J r 25,31). D latego zgrom adzi 
je n a  sąd (Ez 28,26; J1 4,2.12) i wówczas drżeć będą przed Nim 
(Mich 7,16— 17). Mówiąc o karan iu  Bożym, jakie m a spotkać 
grzeszne narody, prorocy przepow iadają różne jego przejaw y. 
Raz więc będzie ono polegać na tym , że narzędziem  karania  
będzie naród w ybrany  (Mich 5,7; Zach 9,13— 16; 12,3— 9). N a­
rody będą znasić obelgi od ludu  Bożego (Ez 36,7), będą oku­
pem  w  rę k u  Jahw e, dzięki k tó rem u  w ybaw i On Jakuba  (Iz 
43,3— 4) itd . Innym  zaś razem  owym narzędziem  będą cudzo­
ziem cy (Ez 30,11— 12). Najczęściej jednak  sprawiedliw ość bę­
dzie w ym ierzał sam  Jahw e, osobiście (J r 25,32— 38; Ez 30,26; 
JI 4,9— 14). W przedstaw ianiu  tej p raw dy  prorocy w ykazują 
dużo inw encji i śmiałości. U kazują oni Jahw e-M ściciela jako 
niezwyciężonego m ocarza, k tó ry  albo depce swoich wrogów, 
a  pod jego stopam i rozpadają  się naw et góry i ziem skie pa­
górki (Hab 3,3— 10.12— 15; Zach 14,3— 5; J1 4,16), albo też spra­
wia grzesznym  narodom  taki pogrom , iż sta je  się podobny do 
tego, k tó ry  tłoczy czerwone w inogrona (Iz 63,1— 6). D opełnie-

M essie. M essian ism e et E schatologie, B ruges ,lj3iQ2, s. ‘173) zauw aża, iż an i 
S ta ry  a n i N ow y T estam en t n ie zn a ją  ab so lu tnego  końca  św ia ta  w  se n ­
sie u n icestw ien ia  tego kosm osu  ja k i Bóg stw orzył.

s O czyw iście chodzi tu  o sen s eschato logiczny  tego te rm in u . NSe in ­
te re su je  nas kw estia , czy p ie rw o tn ie  te rm in em  tym  o k reślan o  św ię to  
litu rg iczn e  odnow y  życia, czyli N ow ego R oku, czy też n ie . Zob. R. L a r ­
g e m e n t  —  H. L e m a î t r e ,  L e jo u r de Y a h w e h  dans le c o n te x te  
orien ta l, S aa ra  P ag in a , P a r is  — G em bloux  U9Ö9, s. 259—266.
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niem praw dy o ostatecznym  porachunku Boga Jahw e z grzesz- 
nyini narodam i (Iz 27,12; 34,2: J r  46,28) jest zapowiedź, że sądo­
wi Bożemu nad  n im i będą tow arzyszyć klęski żywiołowe (Ez 
38,19— 23). Ów dzień gniew u Bożego będzie praw dziw ym  
dniem Jahw e (Sf 1,14— 18). Srogiem u w ym iarow i Bożej spra­
wiedliwości podlegnie ziem ia spugaw iona grzecham i narodów  
(Iz 13,11; Nah 1,3— 6; Sf 1,3.18; 3,8.). Będzie ona całkowicie 
zniszczona (Iz 13, 9; 24; 1.3—5.18— 20). Na jej pow ierzchni po­
zostanie tylko chaos, pustka, cisza i  sm utek  (Iz 24,7— 13). 
Z owym zniszczeniem ziemi pójdzie w  parze katak lizm  kos­
miczny a m ianowicie zm iany na słońcu, księżycu i gwiazdach 
(Iz 13,10; H ab 3,11; J1 4,15; Iz 24,23; 34,4). U koronow aniem  
tych apokaliptycznych w ydarzeń  będzie zgładzenie Lew iatana, 
k tóry  jako uosobienie zła panoszącego się na z iem i6 zostanie 
srom otnie pokonany (Iz 27,1).

ö w  eschatologiczny ry s wypowiedzi prorockich o narodach 
ńie ogranicza się ty lk o  do strony negatyw nej tj. do sam ych 
Wyroczni gniew u Bożego. K aran ie  Jahw e zapow iadane narodom  
me jest celem  sam ym  w sobie, nie jest też aktem , na którym  
kończy się ingerencja  Jahw e w  h istorię  ludzkości. W ujęciu 
Proroków jest ono ty lko  pierw szym  etapem  w  budow aniu kró­
lestwa Bożego, powszechnym , bolesnym  i straszliw ym  w swych 
skutkach oczyszczeniem, jakby  usuw aniem  śladów starego po- 
rządku. Obietnice głoszone przez nich bezpośrednio po zapo­
wiedziach k a r są zw iastunam i drugiego e tapu  w  realizacji kró-

P °r. A. P e n n a ,  Isa ia , SB, T orino  — R om a 1958, s. 24ß. L ew ia tan  
c p l217’ i ;  Pis 74, 14; 10(4, 26; J-oto 3, 8; 40, 25) to  m ityczny  p o tw ó r m o rsk i

74, 14; 104, 26). W raz z in n y m i tego rodziaju tw o ram i s ta ro ż y tn e j
i » ’îi,08** B liskiego W schodu ja k  R ah ab em  (Iz 30, 7; 51, 9; Jo b  9, 13; 26, 
jg ’ «  89, lii), S m okiem  (A m  9, 3; Iz 5(1, 9; Joto 7, 12), W ężem  (Job  26, 
s, * 1 K rokody lem  (Job  40, 25) sy m bo lizu je  on  chaos i siiły n ieszczycieł- 
n .'le : A utorzy  n a tc h n ie n i w  sw oich  u tw o rach  poe tyck ich  p o słu g u ją  się 
_ J 111, J a k o  sym bo lam i sił w rog ich  w zględem  Boga i lu d u  Bożego, aby  
?  pom ocy (poetisches O rn a m en t —  w y rażen ie  W. E i c h r  o d ta )

w yraz  w szechm ocy i po tęg i Boga lu b  srog iego  g n iew u  Jah w e . N ie-
Jh n o fc ro tn ie  te  m ity czn e  p o tw ory  w  tek s tach  b ib lijn y ch  sym bo lizu ją  

p o lityczne  — w rogów  lu d u  Bożego — np. E g ip t (Rabato — Iz 30, 7;
7’h 4?- S y rię  lub  A sy rię  (L ew ia tan  —  Iz 27, 1). P or. W. E i c h r o d t ,

e ° lo0ie des -Alten T es ta m en ts , T eil 2/3, S tu ttg a r t  — G öttin g en  * 1961 
■72; p . H e i n i s c h ,  T eologia  de l V ecchio  T es ta m en to , T orino—R o m a 1

ll9®9( s. 166 n .
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lestw a Bożego w śród ludzi, e tapu  przyszłości po ow ym  zała­
m aniu  się dotychczasowej rzeczywistości, z k tó rą  nowa nie m a 
nic wspólnego, jakkolw iek w  pew nym  stopniu  jest do niej po­
dobna. Je s t to  niew ątpliw ie, z p u nk tu  ludzkiego biorąc, ak t 
pozytyw nej ingerencji Boga. W  w yroczniach, m ających charak­
te r  obietnic poglądowość, obrazowość i śmiałość przenośni świę­
cą większe trium fy . Bóg, k tó ry  nie chce śm ierci grzesznika (Ez 
18,23; 33,11), rów nież wobec bbcych narodów  k ieru je  się m iło­
sierdziem  (Jon 4,11). Nie ulega w ątpliwości, że gdy chodzi o pla­
ny  i zam iary  jak ie  Bóg m a wobec w szystkich ludzi is tn ie je  za­
sadnicza różnica m iędzy Izraelem  a  obcym i narodam i. Pod­
k reśla ją  to wszyscy prorocy bez w yjątku . Różnica ta  dotyczy 
fak tu  w ybraństw a i ściśle z n im  łączącego się przym ierza Jah ­
we z narodem  w ybranym . Poza tym  jednak w  nauce proroków  
o stosunku Boga do ludzi nie m a różnicy m iędzy Izraelem  
a narodam i. G rupując ich wypowiedzi tem atycznie o trzym uje­
m y dość jasny  obraz ich nauki w  tym  względzie. Obietnice 
proroków  m ów ią przede w szystkim , że Bóg karząc narody  nie 
ty lko nie m a zam iaru  ich zatracić, a le  pragnie odmienić ich 
los (Jr 46,26; 48,47; 49,6.39; Ez 29,12— 16). Co więcej, Bóg 
trak tu je  narody jako świadków nieustannego sprzeniew ierzania 
się i grzechów narodu  w ybranego (Ez 36,19— 23)- jako zaufa­
nych, k tórzy  z całą pew nością dadzą świadectw o Jego spra­
wiedliwości i dobroci wobec Izraela (Ez 39, 23.27). Ale też, gdy 
narody  poznają dobrodziejstw a jakie Jahw e w yśw iadczył swo­
jem u ludow i nie będą^flfe lżyć ludu  Bożego (Ez 36,15) owszem 
zyska on u  nich chw ałę i dobre im ię (Sf 3,20). L ud Boży 
będzie d la  narodów  czymś ta k  w artościow ym  i cennym , jak  
rosa lub  deszcz w  k ra ju , spieczonym południow ym  słońcem 
(Mich 5,6). D obrodziejstw a m iłosiernego i miłościwego Jahw e 
względem  Izraela w yw ołają nadto  u  narodów  coś więcej niż to­
lerow anie lub  naw et uznanie ludu  Bożego. Oto doprow adzą 
one obce narody do praw dziwego poznania Jahw e (Ez 36,36; 37, 
28) i do Jego uw ielbienia (Ez 28,25) Prorocy w  swych obietni­
cach m ów ią o jeszcze bardziej serdecznych objaw ach Bożego 
m iłosierdzia względem  obcych narodów , zależnych całkowicie 
od Jego woli (Iz 41,2). W edług ich przepow iedni ta  w łaśnie 
wola Boża będzie d la  nich w ielce miłościwa. Jahw e będzie ich
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wybawicielem takim  sam ym  jakim  był dla ludu  Bożego (Am 
9,7; Iz 51,4— 8). Jego m iłosierdzie objawiło się już w  tym , że 
P°słał im  proroka (J r 1,10; 27,2— 4), że przebyw a i działa 
wśród nich (Zach 9,1— 2). Jedyny  w arunek  jak i staw ia w szyst­
kim narodom  to praw dziw a cześć, jakiej żąda od nich dla 
siebie (Jr 12,15— 17).

Obietnice proroków  idą dalej. Jahw e odbuduje Syjon (Iz 14,' 
32). Odrodzony Izrael swoim istnieniem  i swoją postaw ą da 
narodom świadectw o kim  jest Jahw e (Iz 55,4— 5), będzie dla 
P̂ -oh znakiem  (Iz 11,10). N arody widząc moc, potęgę i miłość 
Bożą względem  ludu Bożego (J r 31,10), naw rócą sdę do Jahw e 
1 Przybędą do Niego do Jerozolim y z m odlitw ą i należną czcią 
(Iz 2,2— 3; Mich 4,1— 3; Sf 2,11; Mai 1,11). Przyniosą Mu ofia­
ry  (Iz 18,7). Jerozolim a, jako  stolica Jahw e, będzie dla n ich 
sw ^tłem , m iastem  cnót, m iejscem  godnym  najpiękniejszej 
nazwy ( j r  3,17; Iz 60,3; 62,2). W niej w łaśnie na  k u lt Jahw e 
Przeznaczą swoje kosztowności i bogactw a (Iz 60,3— 16; Ag 
3>7), a naw et zarobki (Iz 23,18).

Gdy chodzi o przyszłe współżycie z ludem  Bożym w obiet- 
Pæach można zauważyć podw ójny n u rt. Jedne mówią, że n a ra ­
dy będą służyć ludow i Bożem u (Iz 14,2; 49, 22—23; A m  9,12), 
Ze cudzoziemcy zostaną w cieleni do narodu w ybranego (Iz 14, 
1). Jerozolim a, oczywiście ze w zględu na świątynie, będzie ich 
Radością (Jr 33,9). Izrael będzie w śród narodów  spraw ow ał 
nnkcję kapłana, narody zaś obce będą jego sługam i (Iz 61,6). 
Pne tek sty  roztaczają trochę odm ienne perspektyw y eschato­

logicznej przyszłości. Oto narody będą szukać Jahw e u  Izraela 
(Iz 45,14; Zach 8,20—23; 14,16— 21). S taną się dziedzictw em  
Jahw e i Jego ludem  (Iz 19,24— 25). Z asym ilują się z narodem  
Wybranych (Zach 9, 7— 8; Iz 14,1). Św iątynia jerozolim ska stanie 

domem m odlitw y narodów  (Iz 56,7) narody  zaś będą spo-
Sr°d siebie dawać kapłanów  dla Jahw e (Iz 66,18— 24) 7.

bvi sen su  w ypow iedzi Iz 06, 21, n a  k tó re j opietra s ię  pow yższe
j.- R dzen ie , is tn ie je  w śród  w spółczesnych  k o m en ta to ró w  w y raźn a  ró ż- 
Ą a poglądów . J e d n i (np. F. F e l d  m a n n ,  J . F i s c h e r ,  A. F e u i l l e t ,  
pTo^ 5 n n a ) b ro n ią  tezy tra d y c y jn e j, iż w  now ej, zap o w iad an e j przez 
fca j  - rzôczyw istoéci n aw ró cen i pogan ie  będą  m ogli sp raw o w ać  fu n k c je  
T h  In,na (nP- B. D u h m ,  C. M a r t y ,  P . V o l z ,____  ... .................. ..... ...............* , _ . ______, E. J . K i s s a n  e,

C h a r y )  tw ierd zą , iż w ypow iedź Iz 06, 2,1 mówii tylko, że Ja h w e
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II . U N IW E R SA L IZ M  ZBAW CZY

Sąd Boży i obietnice zbaw ienia to  dw a ściśle ze sobą zespo­
lone czynniki eschatologii prorockiej. W edług nauki ow ych cha­
ryzm atyków  ducha sąd Boży, m ający objąć w szystkich grzesz­
ników  ludu Bożego i obce narody zapoczątkuje w łaściwe zba­
w ienie eschatologiczne. Zbaw ienie zaś to, jako now y porządek 
rzeczy, poza w ew nętrzną przem ianą duchow ą i ostateczną do­
skonałością będzie cechować jeszcze powszechność, przyw raca­
jąca jedność rodzajow i ludzkiem u. W yrocznie o  narodach na­
leżą do tych  wypowiedzi proroków, w  k tórych  ta  w łaśnie o s ta t­
n ia  cecha w ystępuje  bardzo widocznie. P raw dą jest, że escha­
tologia prorocka dopuszczająca obce narody  do udziału w  p rzy ­
szłym  królestw ie Bożym nie je st ideą nową, przez nich zapo­
czątkow aną * * * * * 8. A le ów uniw ersalizm  zbawczy dopiero w  ich 
w ypow iedziach nabiera  praw dziw ie to ta lne j powszechności. 
Idea powszechnego zbawienia nie u w szystkich proroków  jest 
w  rów nym  stopniu klarow na, m a to samo nasilenie i ten  sam  
aspekt. N iem niej jasne postanow ienie i rozpracow anie tego za­
gadnienia teologicznego jest ich zasługą.

Am os opiera swoją aktyw ność prorocką, określaną często 
m ianem  posłannictw a o Jahw e, na prawdzie, iż ingerencja Boża 
w  historię św iata  i ludzkości obejm uje w  tak im  sam ym  stopniu 
Izraela co ludy  obce (2,9— 10; 3,2; 9,7). W Jego ręk u  znajdują  
się przeszłe i przyszłe losy każdego bez w y ją tk u  narodu  
(6,1— 3). Z idei sprawiedliw ości Bożej, k tó rej ów pasterz  judz­
k i jest w ym ow nym  heroldem , w ynika równość w szystkich lu -

będzie p o w oływ ał do sw ej służby k a p ła ń sk ie j i Iew ickiej członków  tr iu m ­
fa ln ie  p rzez obce n a ro d y  sp row adzonej dio Je rozo lim y  d iaspory , n ieza ­
leżnie od tego czy pochodzą oni z ro d u  A arona , czy też nie. Zob. T  h.
C h a r y ,  Les p rop h ètes  et le cu lte  à p a rtir  de l’ex il, T o u rn a i — P a r is
1955, s. 99; A. P e n n a ,  Isa ia  dz. cyt., s. 629.

8 D aw ne tra d y c je  iz rae lsk ie  są  p o d an e  p rzez h ag io g rafó w  w  tein spo ­
sób, żeby u tw ie rd z ić  w  Iz rae lu  św iadom ość w y b ra ń s tw a  Bożego o p a r te ­
go na p rzy m ierzu  p a tr ia rch ó w , a później całego Iz rae la  z Bogiem  i p o d ­
k reślić  w e w n ę trzn ą  dyn am ik ę  tego w y b rań stw a , ja k o  dzieła sam ego  
Jah w e . N iem niej już  jah w ista ' zw iązał h is to rię  ludu  Bożego z p lan em  
zbaw czym  Boga, ob e jm u jący m  w szystk ie  n a ro d y  por. H. P . M ü l l e r ,  
U rsprünge u n d  S tr u k tu r e n  a ltte s ta m en tlich er  E schatologie, B erlin  H9'69 
s. —195; R. d e  V a u x ,  La G enèse, B J. P a r i s 2 1062 s. 15. Je ś li je d ­
n a k  tafcie tek sty  ja k  ob ie tn ica  d an a  A b rah am o w i (Rdz 12, 3) lu b  w y ­
pow iedzi pochodzące z k rę g u  ożyw ionego ideam i m esjan izrnu  k ró jew -
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dzi w obec B oga, jed n eg o  i  je d y n e g o  J a h w e . P rz e c iw s ta w ia  on  
w p raw d z ie  n a ro d o m  o b cy m  Iz ra e la  ja k o  u p rz y w ile jo w a n y  lu d  
® °ży (2,10; 3,1— 2) i  m ów i, że n a ro d y  —  rzecz  c h a ra k te ry s ty c z ­
na, n ie  w y m ie n ia  ich  po im ie n iu  —  są  ty lk o  n a rz ę d z ie m  k a ra n ia  
ludu  Bożego p rz e z  J a h w e  (3,11; 4, 3; 5,27; 6,14), a le  te  w y p o ­
wiedzi p o trz e b n e  m u  są po to , b y  u w y p u k lić  w in ę  Iz ra e la , n ie  
Zas p o d k reś lać  jeg o  w yższość  n a d  n a ro d a m i. N a w e t zap o w ied ź  
eschato log icznego  d n ia  J a h w e  (5,16— 20) n ie  p o z w a la  sądzić , iż 
Arnos p o jm o w ał o w ą  c h w ilę  ja k o  w y ra z  t r iu m f u  w łasn eg o  n a -  
r °d u  n a d  in n y m i. T e n  w ła śn ie  u n iw e rsa liz m  re l ig i jn y  o p a r ty  
na  P raw ie  i sp ra w ie d liw o śc i, ta k  w y ra ź n ie  zazn aczo n y  z a ra z  n a  
w s tę p ie , k ie d y  J u d a  i  Iz ra e l są  z e s ta w ie n i w  je d n y m  rzę d z ie  
Ze W szystkim i sw o im i są s ia d a m i i o sk a rż e n i o  ła m a n ie  p ra w a

O2e§o, je s t  je d n ą  z za sad n iczy ch  p ra w d  n a u k i  p ro ro k ó w , k tó -  
r 4 księga A m osa  z a p o c z ą tk o w u je  9.

P ro ro k  M icheasz  10 d z ię k i w y ro c z n io m  o n a ro d a c h  w łą c za  się  
w  d łu g ą  tra d y c ję  b ib lijn ą , in te re s u ją c ą  s ię  lo sem  w sz y s tk ic h

^ k g o  (PS 2, 8; 72, 10—(11; por. także  Rdz 49, 10) tch n ą  duchem  u n iw e r-  
Pła .w irtualnego , to  w  tychże sam ych  trad y c jach  zw łaszcza w  k a -  
9) n ie  b ra k  tak ich  p e ry k o p  i w ierszy  (np. Rdz 9; 17; Joz 6, 211—23;
m'uKi° ry c 1̂ Weść je s t ow ocem  niurtu k arm io n eg o  a tm o sfe rą  um iw arsaliz- 
hej ę totalnego. P a r . J . S c h r e i n e r ,  S eg en  fü r  die V ö lker  in  der V er-  
de\  an die V ä ter, BZ (1902) s. 1—31; W. E i c h r o d t ,  Theologie
p  e tten  T esta m en ts  t. 1, S t u t t g a r t — G öttingen  6 19159 s. 18—19; 24— 25; 
PofeV e 1 0 t, Sen s chré tien  dz. cyt., s. 360. G dy chodzi o egzegetów  

rl cic'1 na u n iw ersa ln y  c h a ra k te r  p rzym ierza  Noego i A b rah am a  z Bo-
19g? zw rócili uw agę S t. Ł a c h  (K sięga R odzaju  P S S tT  1, 1), Poznań  
r a a ’ lao> 179> 276, 329— i C. J a k u b i e c  (S tare  i N ow e P rzym ie -  
Dc2y ’ erSZaWa s -50 n -> 57 > 69 n -> ®2)' G'dy chndzi o tę  o s ta tn ią
à n a r  motn°S ra ficzn ą  n a  sp ec ja ln ą  w zm iankę zasługu je  fa k t, iż A u to r 
Srał ZU"*ac te k s t b ib lijn y  n ie  o m ieszkał zw róoić uw ag i na ro lę  ja k ą  ode- 

nauczan ie  p ro ro k ó w  w  o d n a jd y w a n iu  i  fo rm u ło w an iu  zbaw czych
9 T. ®°&a w  w y d arzen iach  p rzek azy w an y ch  przez s ta re  trad y c je .

H - W o l f f ,  D odekapropheton . A m os B K A T  14, fasc , 6, N eu ­
ss rftq9n 1067> s - 124—(1129; M. D e l e o r ,  Am os, BPC 8, 1, 1, Panis 1961 
£> 'ö3’. C. J a k u b i e c ,  S ta re  i N ow e, dz. cyt., s. 109 n.; A. F e u i l l e t ,  
fin-7,?îu e rsa ^ STne e t l’A lliance  dans la relig ion  d ’A m os, B iV iC hrét 17

,07) W—,1(9.
pj.a  y Współczesnego M ichaeszow i p ro ro k a  O zeasza sąsiedzi n ie  in te re su ją  
k u lt P oza s tw ierdzen iem , iż u  naro d ó w  ośćiennych  k w itn ie
Steli b* 'tw  obcych. N iek tó rzy  s ta rs i  egzegeei (np. A. B e r t h o l e t ,  Die 
s der Isra e liten  u n d  der J u d e n  z u  d en  F rem den , T üb in g en  1896,
zy « ~ ~ ?4? u w aża ją , że słow a O zeasza 9, 1 są  w yrazem  w ielk ie j ek sk lu - 
dów  • ° i Jaką głosili p ro ro cy  i pon iża jącego  tra k to w a n ia  obcych  n a ro - 

lako  pogan. W ydaje  się , że w  cy tow anym  w ierszu  chodzi p ro ro k o - 
h ą ł°  to ’ Iz rae l n ie  p o w in ien  m ieć nic w spólnego  z k u ltem , ja k i k w it-  

** u obcych narodów , a n ie oznacza, że p ro ro k  choiał pow iedzieć, iż
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ludzd. Nie trudno  zauważyć, że w jego wypowiedziach * 11 prze­
w ija  się jak b y  podwójna nić owej tradycji. Jedna opiera się 
na  przekonaniu, że narody, k tóre  w ejdą w  skład przyszłej 
w spólnoty eschtologicznej ludu Bożego, uczynią to z w łasnej 
nieprzym uszonej woli, pociągnięci pięknem  i wielkością du­
chową Jerozolim y. Powszechne poznanie i uznanie Jahw e przez 
wszystkie ludy  przyniesie im  upragniony i błogosławiony pokój 
(4,1— 3). O ruga nić tradycji ma trochę odm ienny punk t widze­
nia. B untu jące się przeciw Jahw e i uciskające Izraela narody 
staną się ludem  Bożym ale dopiero po zwycięstwie, jakie Bóg 
odniesie nad nimi. Podda ich On w ładzy M esjasza, pośrednika 
w  karan iu  i zbawieniu, ale dopiero wówczas gdy ulegną i po­
zwolą Jahw e zrealizować plan, którego w swej grzesznej k ró t­
kowzroczności nie rozum ieją. N aród w ybrany będzie odgryw ał 
wśród nich ro lę  ludu  uprzyw ilejow anego z uwagi na swoje 
daw ne w ybraństw o (4,11— 5,8; 7,11— 13.16— 17).

U niwersalizm  księgi P ro to  Izajasza jest o w iele bardziej 
zróżnicowany niż w  księdze p roroka Micheasza. Spraw iedliw y 
Jahw e, niosący szczęście tym , k tórzy  m u ufają  (30,18), jest 
przedstaw iony jako  P an  narodów  (poza w yroczniam i im ien­
nym i; 7,7— 9.18—20; 8,7—8.9— 10; 9,3— 4.10— 11), k tó rem u n ie­
obce są losy naw et takiej potęgi jak  Egipt (20,2— 6; 31,3). 
W oparciu o swe hasło bojaźni świętego Jahw e (8,13) prorok 12 
głosi powszechny sąd Boży, k tó ry  spotka w szystkich grzesz-

Ja h w e  n ie  m a  żadnego  po w iązan ia  z n a ro d am i, lub , że Iz rae l n ie  m ia ł 
z n im i żadnych  ekonom icznych  lu b  politycznych  k o n tak tó w . P o r. N. K. 
G o t t w a l d ,  A ll  th e  K ingdom s o f th e  E arth , N ew  Y ork  1964, s. 144, 
uw . 67; H. W. W o l f f ,  D odekapropheton . Hosea, B K A T 14, 1, N eu k ir- 
ohen IBßl, s. 197.

11 O m aw ian e  te k s ty  w ed ług  op in ii w ie lu  dzisiejszych egzegetów  p o ­
chodzą z ok resu  późniejszego niż czasy, w  k tó ry ch  żył p ro ro k  M icheasz. 
M ożna s ię  je d n a k  zastanaw iać, czy ich  a u to ra  (lub red ak to ra ), n a z y ­
w anego D eutero  M icheaszem  należy rzeczyw iście  szukać aż w  środo­
w isku  szkoły  k a p ła ń sk ie j V w ieku  p rzed  C hr. Zob. B. R e n a u d ,  
Structures.,, dz. cyt. 1 s. 81—'86, 117— 119; A. S. K a p e r  l u d ,  E scha to ­
logy in  th e  B ook o f M icah, VT 11 (1961) s. 392—40|5, zw łaszcza s. 398, 
401n; A. G e o r g e ,  M ichée, DBS 5, s. 1258; A. D e i s s l e r ,  M ichée  
(BPC 8, 1, 2), P a r is  1904, s. 299 n.

12 T o ano n im o w e ok reślen ie  n ie  chce, a n i p rzesądzać  b a rd zo  złożo­
nego p ro b lem u  jedności au to ra , a n i też przeoczyć Wielce z różn icow a­
nego czasu p o w stan ia  poszczególnych pery k o p  a n aw e t w ierszy  księg i 
Iza jasza  1— 39. P ro b lem y  te  w tym  aspekcie  ja k i nas in te re su je  z całą  
pew nością  n ie  o d g ry w a ją  zasadn iczej ro li.
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obce

nych ludzi z narodem  w ybranym  włącznie, żyjących tak  w do­
bie obecnej rzeczywistości (2,12—21; 17,12— 14; 30,27—28), jak  
również w  chw ili swej eschatologicznej in terw encji w spraw y 
świata (24,1— 13.16—23; 26,20—21, 27,2; 34,1— 6). Obraz tego 
absolutnie powszechnego w ładztw a Jahw e, k tó ry  nie będzie to­
lerował żadnego zła w chwili ostatecznego utw ierdzenia swego 
królestwa nad narodam i, dopełnia zapowiedź tragicznej klęski 
Lewiatana (27,1). W ypowiedzi Proroka na tem at powszechnego 
s4du Bożego obejm ującego wszystkie narody i czasy są tylko 
uw erturą do jego zasadniczej nauki o powszechności zbawienia 
ludzi. N auka ta ma kilka aspektów. Raz prorok  mówi, że zba­
wione narody będą w pew nym  stopniu zależne od ludu Bożego. 
Zbawcza in terw encja Jahw e na rzecz swojego ludu przyniesie 
yo nie tylko zależność od Izraela, ale również dom inację nad 
mnymi narodam i, czy to w  postaci ich ujarzm ienia, czy też 
drogą asym ilacji (11,12.14; 14,1—2). Ta najuboższa form a uni­
wersalizmu m a niew ątpliw ie swe źródło w  trudności pogodze- 
nia praw dy o w ybraństw ie Izraela z jednej, a powszechności 
2bawienia z drugiej strony. Innym  sposobem uczestnictw a na­
rodów w społeczności ludu Bożego jest ich świadome i dobro­
wolne szukanie i podporządkowanie się Jahw e w Jerozolim ie, 
gdyż będzie ona im  reprezentow ać najwyższe w artości ducho- 
We (1,24; 2,2—5; 18,7) 13. Syjon będzie dla w szystkich miejscem 
^a.ibardziej godnym  zam ieszkania (5,3.5; 27, 13) narody zaś dla 
świątyni na Syjonie będą dobrowolnie składać owoce swej p ra- 
cy  (23,17— 18). Jes t jeszcze inny  punk t widzenia proroka a m ia- 
Uowicie, że zbawienie narodów  będzie wynikiem  miłosiernego 

miłościwego gestu Jahw e. To On je powoła, zbawi i odkupi 
. 9>22; 25,1— 9; 35,1— 10). To On da wszystkim  pokój i ubogaci 
lch swą łaską (29,17— 19. 24; 32,3—5.15— 17; 33,19). Szczyt idei 
Powszechności zbawienia w yraża się w  zapowiedzi k u ltu  na 

J ziemi, składanym  Mu przez obce ludy  na całym  świecie

St. G r z y b e k ,  M e s ja ń s k ie  K r ó le s tw o  P o k o ju  n a  S io n ie  
zas łjr ,0 - aw ie J r  2 ' 2—l5)> R uB ib 9 (19156) s. 232, 237—240. A rty k u ł 
b a r d 2 r Je na  SZC2eg ó lną  uw agę  p rzed e  w szystk im  dlatego, że om aw ia 
ja jąc  tgrUntown!ie Iza jaszow e au to rs tw o  w yroczni Iz 2, 2— 5̂ n ie  pom i- 
neso f t° s u n k u  te j w łaśn ie  w yroczn i do pairalelnego a raczej iden tycz- 
W alif M ich 4, I—5. Zob. tak że  H. W i l d  b e r g e r ,  D ie  V ö lk e r -
dz. cvl r t  ZUm Z ion- Jes  n ’ 1̂ 5, VT 7 (19S7) s . 62—81; tenże, J e sa ja ... 

s. 7'&—-80.



42 JÓZEF HOMERSKI [12]

(24,14— 15; 19,18), przepow iedni o budowie ołtarza (steli), skła­
daniu  ofiar ku czci Jahw e w  Egipcie (19,19.21) oraz zesłaniu 
d la  tego k ra ju  wybawiciela (19,20). P unktem  zaś kulm inacyj­
nym  nauki proroka (i proroków  w ogóle) gdy chodzi o zbawie­
nie obcych narodów, je9t proroctw o o pojednaniu i stałym  po­
koju  m iędzy najw iększym i potęgam i ówczesnego św iata (19,23) 
oraz obwieszczenie, że takie narody jak  Egipt i Asyria, które 
w ciągu historii Izraela w yrządziły najw ięcej krzyw dy ludowi 
Bożemu, staną się na równi z odrodzonym  Izraelem  błogosła­
w ieństw em  ludzkości oraz dziedzictwem  Jahw e i dziełem rąk  
Jego (19,24— 25) 14).

Praw dopodobnie burzliw em u okresowi historii należy przy­
pisać to, że prorocy końca V II i pierw szych kilkudziesięciu la t 
VI w ieku tj. Sofoniasz, N ahum , H abakuk i Jerem iasz nie m ają 
w swych wyroczniach tak  w spaniałych i szerokich horyzontów  
zbawczych, gdy chodzi o narody  obce, z jakim i się spotykam y 
w  księdze Izajasza. Samowola i przemoc zm ieniających się jak  
w  kalejdoskopie potęg politycznych i koalicji m iędzypaństw o­
w ych zm uszała ich do odpowiedzi na cisnące się na usta narodu 
pytanie: czy Jahw e m a jeszcze wzgląd na przym ierze i pozo- 
staje nadal w ierny  swojem u ludowi? Odpowiedź m usiała 
brzm ieć inaczej niż dotąd i m usiała mieć treść przekonyw ającą. 
Nic więc dziwnego, że w  ich wyroczniach na czoło w ysuw a się 
idea w ładztw a Jahw e nad światem , praw da, iż k ieru je  On 
biegiem historii każdego narodu  poprzez ludzi przez Niebo w y­
branych (Hab 1, 5— 6; 2, 8. 10— 11, 13; Sf 1, 2— 9; 2, 1— 15; 
J r  5, 15— 17 itd.) 15. Głoszą, że Bóg wszystkie ludy  trak tu je  
w jednakow y sposób (Jr 12, 12; 18, 5— 10; 25, 8— 38), karząc 
każdy grzeszny naród  spraw iedliw ie naw et wówczas, gdy m a 
wobec niego w ielkie zam iary (Jr 27, 1— 11; 32, 18— 19). Jes t 
jednak w tym  przepow iadaniu ry s  charakterystyczny, k tó ry  
różni ich od innych podobnych w treści wypowiedzi. Oto ucząc, 
że wszyscy ludzie jak  dzieci od Boga pochodzą (J r  3, 19; 32, 
27), że Jego m iłosierdzie zbawcze obejm uje w szystkie narody 
(Jr 12, 14— 15), bardzo mocno i w yraźnie zaznaczają, iż w arun-

14 Por. A. F e u i l l e t ,  La conversion et le salut des nations chez 
le prophète Isaie, BiViChret 22 (1958) s 2—22.

15 Por. G. v o n  R a  d, Theologie  dz. cyt., s. 278, 181 n.
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kiem owej zbawczej miłości jest m oralna postaw a ludzi (Sf 3, 
18—19; J r  9, 24—25; 12, 16— 17; 16, 19; 17, 5— 10) lub jak  to 
inny charyzm atyk u ją ł jeśli naród stanie się ludem  „spraw ie­
dliwym i dochow ującym  w ierności” (Iz 26, 2) 16. Tylko u p ro­
roka Sofomiasza 17 znajdujem y wypowiedź o powszechnym , du­
chowym odrodzeniu narodów  przez Jahw e, k tóre  się w yrazi 
w Prawdziwym, czystym  i jednom yślnym  kulcie prawdziwego

(uniwersalizm  kultyczny) (Sf 3, 9— 10). Poza tą  wypo­
wiedzią owa nauka o powszechności zbawienia u proroków 
2 końca epoki m onarchicznej m a zawężony horyzont, gdyż są- 

21. że wszystkie ludy  św iata osiągną swoją szczęśliwość escha­
tologiczną za pośrednictw em  narodu w ybranego (J r 4, 2; 33, 9), 
a lud Boży izraelski odzyska u nich utracone dobre im ię i chw a-
æÇ (Sf 3, 20).

Myśl o powszechnym zbaw ieniu ludzi nie znalazła szersze­
go echa w  księdze proroka Ezechiela. Niemniej w  jego n au ­
czaniu można znaleźć praw dę, że obce ludy  znajdą drogę do 

°Sa (16, 53—61; 17, 21— 24). Przez wyrocznie o narodach chce 
Powiedzieć, że wszystko co dzieje się na świecie, w raz z w y- 

rzeniami, k tóre  tw orzą historię poszczególnych narodów, jest 
kontrolą nad  m iarę świętego, sprawiedliwego i m ądrego 

nwę. Qn przez dane św iatu praw a zsyła dobro i dopuszcza 
> Według sobie ty lko znanej spraw iedliw ej szczodrobliwości, 
stosunku do poprzedników jednak  idee uniw ersalizm u zbaw - 

CZe6o w przepow iadaniu Ezechiela uległy dalszem u zahamowa- 
niu- Wydaj e się, że przyczyny tego zjawiska należy szukać 

kapłańskiej m entalności proroka. P raw da o nieograniczo­
nym w ładztw ie Jahw e w  czasach politycznej zależności od po­
gańskich im periów  oraz zapowiedzi zm iany obecnej rzeczywi- 
k sei przez proroków  w ym agały od wiernego izraelity  głębo- 

1 w ia ry 1». Toteż Ezechiel całą swoją aktyw ność bezkom pro- 
°Wego karciciela grzechu i pozbawionego niekiedy zdrowe-

IE
Tłlu ° ^ lT d2’ cyt- t-
z lu  eSzeget6w  te k s t S f 3, 9—20 u w aża  za d o d a tek  pochodzący
8, i P° n iew oli b ab ilońsk ie j. Zob. A. D e i s l e r ,  Sophon ie , BPC
s. 1 »3^’ iiipę11'̂ 5 t®05, s. 4-38, 464—4712; B. R e n a u d ,  S tru c tu res ... dz. cy t 

W. E i c h r o d t ,  Theologie  dz. cyt. t. L, s.

'Por. p . G r e l o t , S en s  ch ré tien  
1, s. 25.

dz. cy t. s . 3(59; W . E i c h r o d t ,

291.
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go realizm u pocieszyciela, skierow ał w łaśnie w  stronę  budze­
n ia  w ia ry . U cząc, że B óg je s t  p a n e m  n a ro d ó w  (29, 19— 20; 30, 
10— 11, 22— 26), że je st wobec w szystkich i wobec każdego b a r­
dzo spraw iedliw y (3, 18— 21; 14, 12— 20; 18, 5— 28; 33, 2— 9) 
w ołał się nie wypow iadać na tem at eschatologicznej przyszło­
ści obcych n a ro d ó w 19. S ta ra ł się na tom iast jasno powiedzieć 
i usilnie zaznaczyć, że to co Jahw e czyni dla narodu w ybrane­
go w inno obce narody  doprowadzić do poznania i uznania świę­
tego Jah w e  20.

Posłannictw o D eutero  Izajasza cechuje nadzw yczajna szcze­
rość serca i ciepło miłości Jahw e, k tó re  głosi tak  narodow i w y­
branem u ja k  rów nież narodom  obcym. A kcentując potęgę Boga 
a  zwłaszcza Jego  moc stw órczą, daje w  swych w yroczniach 
w yraz tym  praw dom , k tó re  są wspólne dla w szystkich jego 
poprzedników. Uczy więc, że Jahw e jest panem  narodów  (Iz 41), 
2—4; 51, 22— 23). W ybiera On sobie pew nych ludzi na  w ład­
ców, aby w  Jego im ieniu przeprow adzali w ielkie zbawcze p la­
ny Jahw e (Iz 41, 25; 44, 28; 45, 1— 3, 48, 14— 15). N arody są 
w Jego ręk u  narzędziem  karan ia  ludu  Bożego (52, 22), a rów ­
nocześnie d rżą p rzed  Nim (Iz 41, 5). Zobaczą one kiedyś chw ałę 
Bożą (Iz 40, 5) i oddadzą Jahw e należną cześć (Iz 42, 11— 12) 
Bóg zaś Izraela obsypie ich nadzw yczajnym i łaskam i (Iz 42, 
16). Nie trudno  też odkryć u  tego Pocieszyciela niew oli takie 
wyrocznie, k tórych  treść daje w yraz tzw. uniw ersalizm ow i 
zcentralizow anem u z ideą uprzyw ilejow anego Izraela. O to w e­
dług zapowiedzi tego proroka naród  w ybrany  będzie narzę­
dziem  karan ia  narodów  za ich  grzechy (Iz 41, 15— 16). Narody 
obce będą w  ręk u  Jahw e ceną okupu ludu  Bożego (Iz 43, 3— 7). 
One to będą szukać Boga i swego zbaw ienia w Izraelu  (Iz 45, 
14; 52, 1), będą uw ażały, iż cel swój osiągną przez włączenie

19 Z talkach w ypow iedzi ja k  Ez 4,4, 7. 9 i  47, 22'—!2<3 m ożna w nosić, 
że Ezechiel w idzia ł ty lko  jed n ą  drogę d la  obcych  n a ro d ó w , k tó ra  m ogła 
je  zap row adzić  do w sp ó lno ty  lu d u  Bożego a  m ianow icie : rezy d en c ję  
Cgër) w śród  n a ro d u  w ybranego , k iedy  to p rzybysz dopiero  w  trzecim  
po k o len iu  s ta w a ł się  p e łn o p ra w n y m  członk iem  społeczności iz rae lsk ie j. 
P or. Th. C h  a T y, L es prophètes... dz. cyt. s. 113.

20 F o rm u ła  w eja d é*û k î - ’ân î (’adonäj) J a h w e  w y stęp u je  w  księdze 
E zechiela  30 _razy2 w  ty m  14 ra z y  w  w yroczn iach  o narodzie . N atom iast 
fo rm u ła  w éjada 'ta  k î - ’ân î J a h w e  p o ja w ia  się  ty lk o  2 razy  (25,7 i 35,4). 
F o rm u łą  zaś w îd a ’tem. k î ’an î J a h w e  E zechiel posłuży ł się  24 razy, 
w  tym  ty lk o  2 razy  w  w yroczn iach  o n a ro d ach  (25,5 i 36/ł).
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w  naród  w ybrany  (Iz 44, 5). Na skinienie Boże będą służyć 
ludowi Bożem u (Iz 49, 22— 23). Odrodzony zaś Izrael z woli 
Jahw e będzie im  świadkiem , wodzem  i rozkazodaw cą (Iz 55,

5). u  D eutero Izajasza znajdu ją  się również idee drogie dla 
Jerem iasza a mianowicie, że zbawienie narodów będzie dziełem  
Jahwe, ale równocześnie z ich ak tyw ną postaw ą okazaną przez 
Wewnętrzne naw rócenie (Iz 45, 20— 45; 55, 6—7). To naw ró­
cenie będzie masowe, dobrow olne i w yrozum ow ane dzięki ob ja­
wiającej się w świecie mocy i potęgi Jahw e (Iz 51, 4— 8). Cie­
kawa rzecz, że także w  tym  przypadku, gdzie naw rócenie je st 

^ełem  łaski Bożej, p rorok  wspom ina o Syjonie, jako cen trum  
skupiającym  zbaw ionych (Iz 51, 11; 54, 3). Te epokowe p ro ­
roctwa, k tóre  w  większości przypadków  do dziś się realizu ją  
Przerasta swą niezw ykłością i  teologiczną głębią zapowiedź zba­
wienia narodów  za pośrednictw em  Sługi Jahw e 21. On przynie- 
a e  narodom  praw o Boże (Iz 42, 1 .3 ); On będzie św iatłością na- 
rodów (Iz 42, 6—7); przez Niego zbaw ienie dotrze aż do k rań - 
cow ziemi (Iz 49, 6—7); cierpienia wreszcie i śm ierć tego Sługi 

anskiego za grzechy w szystkich ludzi w zbudzą zdum ienie 
^ n a ro d ó w , Jahw e zaś w  nagrodę przydzieli Mu tłum y  (Iz 52, 

53, 12). P rzez to proroctw o zrealizow ane w  osobie C hry- 
stusa D eutero Izajasz s tanął za postacią Jezusa z N azaretu, na
Czele zw iastunów  idei pow szechnego zbawienia narodów . 
ju^°św iadczen ia niewoli i bezpośrednie zetknięcie się z w ielu

ami zwłaszcza z ich k u ltu rą  duchową i m ateria lną  w pły- 
y na resztę  narodu  w ybranego niew ątpliw ie dodatnio gdy 

c_ oclZl °  sposób patrzenia  na obce ludy, ich ocenę i w spółży- 
2 nimi. B rak  jednak pełnej niezależności politycznej oraz

J a b y ^ e ^ k ż n i e  od tego ja k  będz ie  się  in te rp re to w a ć  p ieśn i o S łudze 
będzie’ “ y .z a  ich b o h a te ra  będzie  się uw ażać  ja k ą ś  jednostkę , czy też 
Wej r  Ie tłum aczyć  w  sen sie  p e rso n ifik ac ji lite rack ie j sp raw ied li-  
W pie& ^ty  Iz rae la , w  naszym  w y p ad k u  idea pow szechnego zbaw ien ia  
in te rp ir^ t^ 1. z a w a rta  n ie  s tra c i nic na sw ej w span iałości. Co do

Ł a c h , Geneza m esjanizm u biblijnego, 
Jahw e w  drugiej

Isaia  xi
R ug/i. cy t- _. „„„ u ..  , ,  ..»».„j
części 1̂i970) s. 176 n; W. T y l  o c h ,  Pieśni Sługi 

Wstęgi Izajasza, RuiBib 11 (1938) s. 273—23(1.
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fakt, że repa trianci i p raw dziw i czciciele Jahw e stanow ili przy­
słowiową kroplę  w m orzu pogaństw a, naw et p rzy  ta k  dużej 
to lerancji re lig ijnej jaką zostaw ili swym  podibitym narodom  
Achemenidzi, odbiły się .na pewno u jem nie na psychice te j no­
wej generacji ludu  Bożego. W szystkie te  czynniki razem  wyci­
snęły swoiste p iętno  także na p racy  i pism ach natchnionych 
charyzm atyków  okresu po niewoli. Toteż nic dziwnego, że rów ­
nież idea powszechności zbaw ienia u  nich ko n tras tu je  bardzo 
w yraźnie z ich poprzednikiem  z okresu niewoli. Uniw ersalizm  
zbawczy T rito  Izajasza m a ch arak te r kultyczny i cen tralistycz­
ny, jakkolw iek nie jest pozbawiony cech w ielkiej i w prost m a­
sowej spontaniczności. W edług jego zapowiedzi narody pójdą 
w pielgrzym ce do Jerozolim y. Jako  je j poddani (Iz 60, 1— 16; 
66, 10— 12, 20), uznają wyższość Izraela (61, 9, 62, 2. 4. 10— 12), 
Izrael zaś będzie pełnił w śród nich ro lę kapłana (Iz 61, 5— 6). 
P ro rok  nie zapom niał podkreślić, że zbawienie narodów  będzie 
dziełem  Jahw e. On zbierze narody, aby im  objaw ić swoją 
chw ałę (Iz 66, 18— 19), narody  zaś, patrząc jak  Jahw e karze 
grzeszników  (Iz 65, 11— 14; 63, 1— 6), będą się Mu kłaniać 
(Iz 66, 23). Nie now ą też cechą tego uniw ersalizm u jest akcen­
tow anie postaw y m oralnej i przem iany w ew nętrznej przyszłych 
członków ludu  Bożego (Iz 59, 17— 20). Bóg jednak  powoła do 
ich grona ty lko ludzi skruszonych i pokornych (Iz 57, 15) oraz 
tych, co m iłu ją  spraw iedliw ość (Iz 64, 4). Praw dziw ie ekum e­
niczna myśl, jaką  spotykam y u T rito  Izajasza, gdy chodzi o nau ­
kę o pow szechnym  zbaw ieniu dotyczy przekonania, że człon­
kam i przyszłej społeczności praw dziw ych czcicieli Jahw e mogą 
być cudzoziemcy i rzezańcy (Iz 56, 3— 8). B ram ę zbaw ienia na­
rodów  prorok otw iera jeszcze szerzej, gdy tw ierdzi, że Bóg 
w ybierze sobie sługi ołtarza spośród tych  w łaśnie obcych lu­
dów pow ołanych do eschatologicznej społeczności ludu  Bożego 
(Iz 66, 20— 21). Ów zryw  idei praw dziw ej powszechności zba­
w ienia 22 da  się porów nać ty lko z wypow iedzią zaw artą u Proto 
Izajasza o kulcie Jahw e na obcej ziemi i p rzym ierzu  Bożym 
z obcym i narodom i (Iz 19, 18—25), k tó rą  to wypowiedź — n aj­
praw dopodobniej słusznie —  k ry ty cy  um ieszczają w tych  w ła-

22 Ziąb, w yżej przyp. 7.
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śnie czasach po niew oli 23, oraz z zapowiedzią powszechnej czy­
stej ofiary przez nieznanego bliżej proroka zwanego M alachia- 
sz^m (Mal 1, 11) 24. Te trzy  bowiem proroctw a w raz z pieśnia- 

o Słudze Jahw e zapow iadają w szystkim  narodom  to, co po
■wiekach usłyszały jako  rozkaz C hrystusa skierow any do Dwu­
nastu: „Dana mi je st w szelka w ładza na niebie i na  ziemi idźcie 
i nauczajcie w szystkie narody” (Mt 28, 18n).

Pozostali epigoni izraelskiego profetyzm u nie wnoszą nic 
nowego w ideę uniw ersalizm u religijnego gdy chodzi o narody 
°bce. Są u  nich wypowiedzi wzniosłe. M iłosierny Bóg (Jon 4, 
t t )  jest ojcem , wobec którego wszyscy są rów ni (Ag 2, 10). 
Wielki ruch  naw róceń w śród narodów  (Zach 2, 15) będzie ce­
chować w ew nętrzna intensywność, gdyż będzie jej towarzyszyć 
Wyznanie w iary  w Boga i w  specjalne p rerogatyw y narodu 
’wybranego (Zach 8, 20— 23) 2S. Nowa Jerozolim a będzie ośrod­
kiem ku ltu  Jahw e d la w szystkich narodów  (Zach 14, 16—21), 
dlatego tak  się rozrośnie, że będzie w nowej rzeczywistości 
M astem  otw artym , bez m urów  (Zach 2, 6— 9). T rudno też nie 
^UWażyć i tego ciekawego szczegółu, że D eutero Zachariasz 
rozciąga na Filistynów  (S, 7) a przez nich na w szystkie ludy 
teologiczne pojęcie r e s z t y ,  k tó re  dotąd stosowano wyłącz- 
nie do narodu w ybranego 2®. Te napraw dę piękne zapowiedzi 
S3 jednak w  pew nym  stopniu pasyw ne i skrępowane. Nie 
y  ko b rak  im  dynam izm u m isyjnego, ale tkw ią w k ręgu  je- 

roz°lim skiej św iątyni, nie m ogą się wyzwolić spod form  le- 
^'ickiego k u ltu  i dom inacji idei w ybraństw a Izraela. Nawet 

wym owne kol-baśar (J1 3, 1) i kol (J1 3, 5) w  rozum ieniu

£ , -Plor. a . F e u i l l e t ,  U n so m m et re lig ie u x  de l’A n c ien  T es ta m en t. 
3 ô ty n le d ’Isa ie X I X  (v v . 16— 25) su r  la conversion  de l’E gyp t, R echSR  
s ‘»ou95'1) s - N. K . G o t t - w a l d ,  A ll th e  K ingdom s... dz. cyt.

A. P e n i n a ,  Isa ia  ... dz. cyt. s. 192.
Th r>°u’ Â- D e i s s l e r ,  M alachie, BPC 8, 1, 2, P a r is  l'994, s. 635— 637; 
ro A c  h a r  y, Les p rophètes  dz. cyt. s. 179— 183; M. P e t e r ,  Pro-

^ . a âchia.sza o o fierze  c zy s te j  (1, 11), R uB ib 9 (19i5<9) s. 130 n; 
25e’ k s ię g a  M alachiasza , P S S tT  12,2, P oznań  1968, s. 480-n.

zdami k *  P i ń s k i  uw aża, że w  te j p erykop ie  pochodzącej — jego 
0 r.a z. — z Przełom u epoki p e rsk ie j i h e llen istyczne j, n ie  m a m ow y 

się Pogan, a le  o nap ływ ie  p ie lg rzym ów  żydow skich z d ia-
Por. Recherches... a r t .  cyt. VT 20 (1970) s. 42—46.

19i6I8 G a i d e ,  Je ru sa le m  voici to n  roi, Lectio  Diviina 49-, P a r is
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Joela — ja  ktw ierdzą egzegeci 27 -— nie m iały na ty le szero­
kich ram ion, alby objąć w szystkie dosłownie narody. Widać tu  
n iew ątpliw ie przem ożny w pływ  idei- proroka-kapłana, syna 
B u z i2B. T ak u Joela jak  również u  D eutero Zachariasza na 
czoło w ysuw ają się  w yrocznie o eschatologicznej walce naro­
dów, k tóre  nie tylko są wrogo nastaw ione do Jerozolim y i ludu 
Bożego, ale b u n tu ją  się przeciwko Jahw e i w ystępują prze­
ciw Jego kró lestw u  w śród ludzi. G dy zwróci się uwagę na ano­
nimowość wrogów, jacy w  proroctw ach tych w ystępują  
(u D eutero Zachariasza i Joela), gdy się zauważy, że w alkę 
z nim i prow adzi sam Jahw e bez pomocy narodu w ybranego 
(tak u Joela) i zestaw i się to z faktem , że obydwaj prorocy 
(a także T rito  Izajasz) nie są zainteresow ani naw racaniem  na­
rodów — są szczęśliwi, że ich mogą przyjąć w swe grono, 
ale nie w ychodzą im  naprzeciw  — łatw iej się wówczas dostrze­
że jak  powoli eschatologia prorocka przeradza się w  apoka- 
liptykę, gdzie w w alkach i ostatecznych rozgryw kach nie ma 
już Izraela i narodów , są tylko spraw iedliw i i bezbożni. Cała 
bowiem historia  Izraela, pełna n ieustannych zm agań z obcymi 
narodam i była dla apokaliptyków  typem  przyszłej, ostatecznej 
i zwycięskiej w alki dobra ze złem.

III. PRAW DY OGÓLNORELIGIJNE

M ając na uwadze to, co dotychczas zostało powiedziane na 
tem at w yroczni o narodach, w ydaje  się rzeczą pożyteczną 
zwrócić jeszcze uw agę na ich ogólną wymowę, gdy chodzi o teo­
logię proroków. Na pierw szym  m iejscu należy zauważyć, iż 
wzbogacają one naszą wiedzę o Bogu w  aspekcie Jego stosun­
ku do ludzi, tak  zaprzyjaźnionych z Nim przez łaskę w iary  
i w ybraństw a, jak  również nieznających Go lub złośliwie igno­
ru jących  Jego praw a. Słowo Jahw e o narodach ukazuje nam  
Boga Jahw e jako istotę, k tó ra  nie je st związana tylko z jed-

87 Por. H. W. W o l f f ,  D odekapropheton . Joel, BKAT 14,2, N eukir- 
c h e n  1863 s. 82 n ; O. P  1 ö g e r, T h eokratie  und Eschatologie, WMANT 
2, N eugirohen* 1862, s. 1214«; M. D e l  c o r ,  Joel, BPC 8, 1, 1, Paris 1861, 
s. 141, 164— 1.06.

88 Por. Th. C h a r y ,  Les prophètes... dz. cyt. s. 286—282; W. E i c h ­
r o d t ,  Theologie... dz. cyt., t. 1, s. 24 n.
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nym  narodem  tj. Izraelem . Nie ulega kw estii, że bezw zględna 
■większość prorockich wypow iedzi tak  karcących jak  również 
tych, k tó re  zw iastują zbawienie, w ysuw a Izraela na  czoło na­
rodów. U kazuje go jako lud  Boży, naród  w ybrany, k tó ry  mim o 
doświadczeń zsyłanych nań  przez Jahw e, m a zapew nioną dal­
szą egzystencję i w yjątkow ą pozycję w śród resz ty  ludów św ia­
ta. Niem niej w szystkie w yrocznie o narodach już to  w yraźnie, 
Już to pośrednio tj. w  sposób n iew yraźny  dają  do zrozum ienia, 
ze Izrael nie je st jedynym  ludem , będącym  przedm iotem  m i­
łościwej trosk i świętego i spraw iedliw ego Jahw e. P ro rocy  gło­
szą w praw dzie, że Izrael jest pierw szy w śród narodów  (Am 6, 
1), że jest p ierw orodny (Jr 31, 9). W ynosząc zaś ta k  wysoko 
swój naród, m ają  oczywiście na uw adze jego w ybraństw o i spe­
cjalną m isję pow ierzoną m u przez Boga, ale te  określenia dają 
równocześnie do zrozum ienia, że prorocy nigdy nie uw ażali 
Izraela za naród jedyny lub  — parafrazu jąc  ich term inologię — 
Jednorodzony. W rozum ieniu proroków  Bóg jest ojcem -stw o- 
rzycielem w szystkich ludzi i narodów ; jest ich Panem , k tó ry  
sprawiedliwie karze i nagradza zależnie od postępowania. I cho- 
C1aż obcy naród po spełnieniu swego zadania na ziem i m usi 
Oĉ ejść z tego św iata, dzieląc los każdej isto ty  stw orzonej, to 
Właśnie przez obietnice w ypow iadane pod adresem  obcych na­
rodów w yrażają  oni tę praw dę, że z pozytyw nej woli Bożej 
każdy naród  m a o tw artą  drogę do tego, aby  się stać  ludem  

ozym. Nie ulega w ątpliwości, że zbytnie pow iązanie proroków  
z dziejam i swego narodu, zbyt częste akcentow anie w ybraństw a 

raela a n ie  dość w yraźne eksponowanie zbawczej woli Boga
«obejmującej w szystkich ludzi, na p ierw szy rzu t oka czyni w ra­
żenie, jakby  obce narody nie by ły  b rane przez nich w  rachubę, 
2e ich w yrocznie o narodach nie w ykraczają poza k rąg  w ypo- 
wiedzi politycznych podyktow anych potrzebą chwili, zabar- 
^ ionych  niekiedy silnym  uczuciem  narodow ego patrio tyzm u.

aki jednak pogląd krzyw dziłby proroków, byłby  dla nich 
niespraw iedliw y. Na przestrzen i bowiem setek la t od Amosa 
b'Onzqwszy widzimy, że w  swej nauce zw racali uwagę, iż na- 
t°n 7  °dgryw ają  pozytyw ną ro lę w planach Bożych. Są one nie 

o biernym  narzędziem  karania  ludu Bożego (Amos, Iza- 
z) ale czynnym i sługam i (Jerem iasz) a naw et pom azańcam i
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Bożymi (Deutero Iza jasz )29. To epigonom profetyzm u, p rzera­
dzającego się powoli w apokaliptykę, zawdzięczamy, iż króle­
stwo Boże cen tralizu je  się w Jerozolim ie i s ta je  się coraz b a r­
dziej przyszłe, kosmiczne i transcendentne. Jeśli jednak się 
przyjm ie, że Izrael i w ogóle dzieje St. Testam entu  są figurą  
rzeczywistości Nowego, to wówczas różne aspekty nauki p ro ­
rockiej, co do królestw a Bożego i udziału narodów w  nim, u ła ­
tw ia ją  nam  spostrzeżenie, że zapowiadali oni na długie w ieki 
przed Ew angelistam i praw dę, iż królestw o Boże jest w  nas 
(Łk 17, 21), a równocześnie n ie  jest z tego św iata J  18, 36).

W yrocznie o narodach pozw alają nam  dokładniej uchwycić 
i śledzić rozwój nauk i o narodach w raz z p raw dą o zbaw ieniu 
w szystkich ludzi. Księgi Święte, w  których mieści się tra d y ­
cja pzredprorocka zaw ierają naukę, że narody mogą się zba­
wić i m ają  nadzieję stać się w  przyszłości ludem  Bożym. Ale, 
zajm ując się dziejam i narodu w ybranego, zostaw iają ich n ie ­
jako sw ojem u losowi w teraźniejszości. Otóż wielka zasługa 
proroków  polega na tym , że pouczyli oni swój lud, iż narody 
obce są w służbie Boga w czasie te raźn ie jszy m 30. Ponieważ 
Izrael nie spełnił swojego zadania w  urzeczyw istnianiu k ró le­
stw a Bożego n a  ziemi, d latego Bóg powołał narody do swej 
s łu żb y 31. P oby t bowiem w  ziem i Jahw e czy pochodzenie w e­
dług krw i z narodu  w ybranego n ie  świadczą jeszcze o p rzyna­
leżności do ludu  Bożego (Ag 2, 11— 14). W ich ujęciu Bóg rea­
lizu je kró lestw a swoje na ziemi w  dwóch etapach. P ierw szy 
e tap  to burzenie tego co było dotychczas. Jahw e dokonuje tego 
przez kary , jakie zsyła n a  ludzi. K arze On naród w ybrany za 
grzechy i p rzestępstw a, posługując się narodam i obcymi 32. Rów-

29 Por. L. R o s t ,  Das Problem  der W eltm acht in  der Prophetie 
TŁZ 90 (11965) s. 241—250.

30 Por. W. E i c h r o d t ,  Theologie des A lten  Testam ents, t. 2—3, 
S tu ttg a rt—G öttingen 1961 s. 114 n.

31 Por. J. de F r  a i n e , Les nations païennes dans les Psaumes, S tud i 
sull‘ Oriente e la Bibbia, Genova 1967 s. 289.

32 To ak tyw ne zaangażow anie narodów  przez Jahw e w  budow anie 
królestw a Bożego n a  pierw szym  etapie tj.’ przez oczyszczenie (burzenie) 
najw ym ow niej u ją ł p rorok  Ezechiel, mówiąc, że Jahw e zaprow adzi 
Izraela „na pustynię narodów ”(20, 36). J a k  niegdyś nia pustyni synaj - 
skiej (egipskiej) dokonało się oczyszczenie i p rzem iana Izraela w  lud 
Boży, tak  w  czasie niewoli n a  rozproszeniu wśród narodów  dokona się
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nocześnie zaś osobiście, albo za pośrednictwem  ludu Bożego lub 
obcych, dokonuje sądu nad narodam i. C zyn i to nie tylko, że 
jest Panem  i sędzią w szystkich  ludzi, ale  rów nież dlatego, że 
w szyscy  ta k  Izrael ja k  obce narody łam ali praw o B oże, które 
z  p ozytyw n ej w oli Jahw e obow iązyw ało  w szystkich . Jest rze­
czą bardzo charakterystyczn ą, że w  w yroczniach  proroków  spo­
sób karania Izraela n iczym  się n ie różni od karania obcych 
narodów. Identyczność kar (miecz, śm ierć, krew , ogień, znisz­
czenie itd.) św iadczy, iż b y li oni przekonani, że B óg Jahw e 
w  rów nym  stopniu w obec jed nych  i  w obec drugich jest stróżem  
zasad m oralności oraz m ścicielem  łam anego porządku i w szel­
kiej zbrodni.

Sąd y Boże tak  w obec Izraela ja k  rów nież Wobec narodów 
w  przekonaniu proroków  b y ły  dziełem  burzenia starego porząd­
ku, aby przygotow ać now y. W  w ielk im  dniu Jahw e d la  Izraela 
i narodów prorocy za u w ażyli stronę pozytyw ną, brzask lep­
szej, w spanialszej przyszłości. W  cieniu sądu B ożego zobaczyli 
nadchodzące zbawienie. Ż e  w  ich przekonaniu ten drugi etap 
był rzeczyw istą  a k cją  budow ania królestw a Bożego, w y n ik a  to 
z obietnic, które głosili. W  o w ych  proroctw ach zbaw czych na 
specjalne podkreślenie zasługuje to, iż nie ogran iczyli się 
w  nich do słow nych zapew nień, budzenia nadziei i p ięknych 
°bietnic, ale zapow iedzieli p o zytyw n ą in geren cję  Bożą. P rze ­
pow iedzieli oni rzeczyw iste  czy n y  zbaw cze Jahw e, k tó re  nie 
tylko  przyniosą, ale  także u tw ierd zą zbaw ienie ludzi i zreali- 
Zują królestw o Boga na ziem i 33.

G d y chodzi o zbaw ienie zapowiadane Izraelow i i narodom , 
prorocy podkreślają bardzo w yraźn ie  in geren cję  Jahw e. Nic 
nie m ówiąc o d yspozycjach ze strony człow ieka, poza stw ierdze­
niem osobistego naw rócenia, przedstaw iają  to działanie Boże 
jako in terw en cję n ad zw yczajn ą, niem al cudow ną i absolutnie 
skuteczną. W  ich u jęciu  polega ona przede w szystk im  na znie-

gwirte ? z c i e Izraela coś podobnego, zainim wejdzie do Nowej Ziemi 
de j, ' W. Z i m m e r l i ,  Le nouvel „Exode” dans le message
s gig^æ Orands prophètes de l’exil, Hom-Visoher, Montpellier I960

Se«*1**?- G- v o n  R ad, Theologie ... dz. cyt. t. 2, s. H9.6; P. G r e lo t ,  
Voit ct\retien ... dz. cyt. s, 360; G. B e r t r a m , ‘e&voç. A. Volk und

lKer in der Septuaginta, TWNT 2, s, 365.
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sieniu grzechu i  nadejściu spraw iedliw ości, jako  daru B oga. 
O w a spraw iedliw ość w  now ej rzeczyw istości jest tak  przed­
staw iona, że przekracza m ożliw ości w ypracow ania je j przez 
człow ieka. Jest duchowa, stała i powszechna, a poniew aż nie 
jest dziełem  człow ieka jest transcendentna. Zbaw ienie to niesie 
nadto ze sobą całkow ite odnow ienie człow ieka, kosm osu i na­
rodów. Po prostu Stw arza nową rze czy w isto ść34. Jest rzeczą 
charakterystyczn ą, że w ypow ied zi te choć są p raw d ziw ym i w y ­
roczniam i eschatologicznym i, nic nie m ów ią o M esjaszu. W yn i­
k a  stąd, że M esjasz n ie jest centralną postacią nadziei czasów 
ostatecznych. Ma w ięc rację  S. M o w i n c k e l ,  g d y  m ówi, że 
proroctwo, czy oczekiw anie m esjańskie nie jest synonim em  ocze­
kiw ania eschato logiczn ego35. Z  pojęciem  spraw iedliw ości i od­
now ą m oralną ściśle w iąże się idea uniw ersalizm u. N iew ątp li­
w ie  prorocy nie zajm ow ali się e x  professo  narodam i obcym i. 
Interesow ały ich one o tyle, o ile  styk ał się z nim i ich naród. 
A le  trzeba przyznać i to w łaśnie w  oparciu o głoszone przez 
nich w yrocznie o narodach, że przez w łączenie narodów  w  zbaw ­
cze plany Boże w  teraźniejszości, ów  uniw ersalizm  pow oli za­
czął się  przekształcać i z narodow ego stał się eschatologiczny 
(Zach 2, 15) 36. Stopniowo zaczęło dojrzew ać przekofianie o p ry ­
m acie pojedynczej d ecyzji za lub przeciw  B ogu i pojaw iła się 
w iara, że zbaw cza w ola Boża biegnie ju ż nie poprzez polityczne 
granice narodów, ale poprzez serca ludzi, otw ierając w szystkim  
narodom  niezależnie od ich ra sy  i języka drogę do Boga 37.

T h e  t h e o l o g i c a l  s i g n i f i c a n c e  o f  t h e s e  o r a c l e s

Sum m ary

The artic le  'is the p a rt of a bigger w ork dealing w ith  the problem  
of th e  oracles abou t the alien nations. W hen it speaks about the theo­
logical significance of these oracles, on the f irs t place i t  concerns the 
question of the eschatological reality  which is involved in them . On the

34 P ot. P . D a  c q  u  i n o, 21 m essaggio  escatologico dei p ro fe ti Ebrei 
e i p r im i capi della  G enesi (Il M essia nism o), B rescia 1966 s. 23.

35 Par. S. Mowinckel, H e th a t  Cometh ...dz. cyt. 3—4.
36 P ar. H. S t r a t h m a n n ,  Aaoç. B. Aaoç in  L X X , TWNT 4, s. 37.
37 P or. W. E i c h r o d t ,  Theologie  dz. cyst,, t. 2, s. Q75.
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one hand  the  oracles on th e  nations p red ic t punishm ents to  the  nations 
or their sins, on the o ther they announce them  divine m ercy and the 

ftter fu tu re . A lthough Jahw e did n o t bestow upon them  th e  grace 
o an  election aind did n o t conclude any covenant w ith  them , b u t — 
excep t those special m anifestations of love reserved  fo r Israel — he 

c«s nut m ake any  difference am ong Israel and the  nations. As to the 
e  p  ■ y©d by the nations in  the coming kingdom  of Gad, two ways 

fo rte fe^0310' ■I10y b6 in  the  prophetical prom ises: th e  f irs t one
priviil e connection o f the  nations to  Israel as th e  f irs t and
cm, lu. e nation among others. T he second one supposes a com plete
equahty  of all nations.
abouf6 tl^^V̂ -Ca  ̂ un*veraabsm  is the second idea enclosed in th e  oracles 
sam e d °  3^ en  n a^ an s- This idea is not so clearly  expressed, in  the 
Bal}6] e®ree’ by every prophet, and  as late as in  th e  tim es of the 
tea ^ On^a)n caPtiVity, or even la te r i t  assum es the  featu res of the 
Offa c in g ’ wbich supposes a  rea l and to tal un iversality  of salvation. The 
m aC>T ak ° ’ enia rSe our know ledge of God and of h'is re la tion  to  
mamkdaid and  as well as of his absolutely u n iversa l w ill to  save all 

mns of every h istorical era. In  the  prophetical teaching i t  m ust be 
emphasized too, that, w hen the p rophets speake of the  salvation, the 

e  in terference is described as absolutely effective, and they  alm ost
... mehfion the  predispositions on the  p a r t  of m an. They also  keep 
1 ence of the M essiah’s ro le  to be perform ed in  the salvation  of the

nations.

J, H omerski


